0 domu i na prowincji rocznie mk. »<, p 
mk 27, kwartalnie mk. 18.50, miesię 
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Cia satytra - dowcip - obfitość ilustracji. 
| Nychodzić będzie stale we 
czwartki 

ki ator „Kurjera Łódzkiego”, Kwartal- 
la 6 marek—numer pojedyńczy 50 £. 
trerumeratorzy „Kuwjera Łódzkiego” 
aca kwartalnie tylko 4 mk. 50 ten. 
~ = miesięcznie 1 mk. 50 fen. 
Le] n MOLEX; 

Li 
Rozkaz do wojsk. 


Żołnierze! Pierwszy raz obchodzi- 
Nowy Rok w wolnej Polsce, „od 
Kudziesięciu lat, nie mieliśmy 

0 Nowego Roku; w ciągu tego 
ku nieraz ziemia nasza spłynęła 
żołnierza w bohaterskich wal- 
©0 wolność, walkach, które koń- 
się klęską i zakuciem w coraz 
| kajdany. Teraz, gdy wolni spo- 
ssij Nowy, uchylamy przede- 
iem czoła przed naszymi oj- 

1 dziadami, którzy chociaż w 
valce ulegli przemocy, 
nak swym potomkom nieugięte dą- 
e do tego samego celu, co im 


| Dyłoszenia i prenumeratę przyjmuje 
| 
| 


x 
| 
Bi 


Wśród tego rozprzężenia wznosić 
| musimy budowę siły zbrojnej Polski 
dla obrony jej granic, dla zabezpie- 
czelia nieograniczonej przez nikogo 
bcego swobody, urządzenia się we 
własnym kraju—niełatwe to zadanie, 


rrucię, SOŃCZĄC na najświeższym re- 
iy = żym re 
fosi i prista, że od jego sumien- 
Meży, czy A jego pów ZA- 
; o nałezpieczy narodowi to 
| weg *olniesttach, naród cały 


' 


prenumeratyi w Łodzi z odnosze= 


* Zagranicą kwartalnie mk. 22,50, 


5-g0 stycznia 


C BARA  ; 


Ól- 
cz, 


Dziś, 
we czwartek 
i Jutro 


Bwa występy tenora 


ohaterskiego 


niedzielę, d. 


udział biorą : 


ma się prawo spodziewać: niezależ- 
ność, pełną swobodę urządzenia się 
po swojemu w wolnej ojczyźnie. Źoł- 
nierze, w dzień Nowego Roku życzę 
wam wszystkim, byśmy się za rok 
mogli na przerobioną pracę w spo- 
0jnej, szczęśliwej i zjednoczonej 
Polsce z dumą obejrzeć. 

Belweder, dn. 1 stycznia 1919 r. 

Za zgodność: 


Kuchinka Podpis: 
podpułk, J. Fiłsuaski. 
"s wę „AAPOWA 


Rok 1918. 


Ze wszystkich lat wojny po- 
wszechnej, rok ubiegły należał do naj- 
cięższych. Na jego początku po- 
wsżechnie u nas przepowiadano, że 
wojna potrwa jeszcze lat parę; pò- 
wszechnie wierzono w piątą kampanię 
zimową. W państwach centralnych 
niedoceniano wystąpienia Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki północnej, prze- 
ceniano zaś sukcesy, odnoszone przez 
niemieckie łodzie podwodne. . Tym- 
czasem na arenie międzynarodowej 
pobyt wypadki biegły z zawrotną 
szybkością. 

Surowa cenzura niemiecka niedo- 
puszczała do nas i wogóle do wia- 
domości ludności państw środkowej 
Europy oraz ich sprzymierzeńców 
prawdy o istotnym stanie rzeczy. Z 
wielu jednak oznak i niedomówień 
można było wnioskować o coraz kry- 
tyczniejszem położeniu  militarnem 
Niemiec i Austro-Węgier, dobijających 
się wdrożenia rokowań poxojowych 
na zasadzie porozumienia o pokój bez 
aneksji i odszkodowań.  Staranie to 
koaljanci stanowczo odrzucali, 

Pokój odrębny, zawarty przez 
Austro-Węgry i Niemcy z Rosją w 
Brześciu Litewskim, oderwał ziemię 
Chełmską, Podlasie i Podole z Wo- 
łyniem od Polski, zniweczył front 
rosyjski, co pozwoliło Niemcom wszy- 
stkie siły zwrócić na Zachód... Nie 
wiele im to jednak pomogło. Amery- 
ka wcześniej niż powszechnie przy- 
puszczano przerzuciła miljonowe woj- 
ska do Francji, -świetnie zaopatrzone 
w najnowsze środki techniki wo- 
„ennej. , 

Wojska te, łącznie z wojskami 
francuskiemi i angielskiemi, pod na- 
czelnem dowództwem gen. Focha, zła- 
mały jesienią ubiegłego roku woj- 
ska państw centralnych i stanow- 
czą zadały im klęską. 

Cesarz Wilhelm wraz z całą ro- 
dziną Hohenzollernów uciekł do Holan= 
dji W glad zatemr runęły wszystkie 
trony związkowych państw Rzeszy 
Niemieckiej, rozpadły się doszczętnie 
Austro= Węgry. 


Dziennik polityczny, spo 


Sroda, 2 stycznia 1919 r. 


Żydówka 
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3 eaj ZA, casa mała 


eczny i literacki 


Cena 
mk. 1.75. za wiersz piet. jedno-łamowy. Nekro* 
logja i Reklamy | nak za wiersz pet 
zwycz SU f. za wiersz piet, Drobne po 7 $ za wyr 


Pomysł panny Franciszki 
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- Rok XXI. 


„PAŁ ! 
datoszeń s Na stronie l-ej i w tekścię 


Ogłoszenia 


Stanisława Gruszczyńskiego 


opera w 


we wtorek, dnia 
5 aktach 7 


7 stycznia r. b. 


* W Niemczech rozszalała się re- 
wolucja przybierająca coraz to ostrzej- 
szy charakter. Na gruzach Austro- 
Węgier powstały nowe państwa: nie- 
podległa rzeczpospolita węgierska, 
państwo południowo słowiańskie, wiel- 
ka Rumunja, niepodległe Czechy, tu- 
dzież Zjednoczona Polska z dostępem 
do morza. 

Są to jednak formacje, których 
ostateczny byt i granice ustali dopie- 
ro kongres pokojowy. Tymczasem li- 
czyć się trzeba z faktem, że 'rozpo- 


czynający się rok 1919 będzie rokiem 


zasadniczych przekształceń nietylko 


karty Europy, lecz i reform spoiecz- 
nych, opartych na demokratyzacji 
rządów i Spoleczeństw, zastosowanej 
w szerokim stylu: 

W jaki sposób ucichnie burza re- 
wolucyjna i jaki będzie ostateczny 
jęj wynik narazie przewidzieć trudno. 
Najprawdopodobniej przy pomocy ko- 
alicji bolszewizm w Rosji i skrajne 
prądy socjalne, nurtające Niemcy, bę- 
dą zduszone rychlej może, niż wróżą 
to pesymiści, tudzież propagatorzy 
skrajnie wywrotowych dóktryn. 

To tylko pewne, że zarówno Niem- 
cy jak i Rosja zrujnowane przez woj- 


nę i rewolucje przez długie lata po- 
nosić będą olbrzymie ciężary finan 


sowe i przesilenia ekonomiczne, zejdą 
z potężnych mocarstw na państwa 
drugo a być może i trzeciorzędne, na 
tomiast na plan pierwszy wypłyną 
Francja, Anglja, Włochy a przede- 
wszystkiem Stany Zjednoczone Amery- 
ki północnej, 
S4 Ep, 


Ukraina zagraża Polsce. 


Od wiarogodnej osoby, która 
przed kilkoma dniami opuściła Kijów 
otrzymaliśmy szczegółowe iniormacje 
o obecnym stanie rzeczy. 

Rządzący obecnie na Ukrainie 
Dyrektoriat pertraktuje obecnie z 
kierownikami galicyjskich rusinów, 
cełem politycznego zjednoczenia na 
podstawie hasła połączenia Galicji 
wschodniej z Ukrainą. Dyrektorjat 
w ostatnich dniach nosił się z zamia- 
rem wystosowania do rządu warszaw= 
skiego ultimatum, z żądaniem cofnię- 
cia wojska polskiego % całego tery- 
torjum Galicji Wschodniej. 

Kowel, jak wiadomo, jest zajęty 
częściowo przez wojsko niemieckie, 
częściowo przez polskie. W ostatnich 
dniąch wyjechała delegacja ukraińska 
do Brześcia Litewskiego celem wy- 
jednania u głównej niemieckiej Rady 
żołnierskiej zgody ma opróźnienie 
przez niemców Kowla, który pragną 
zająć wojska ukraińskie, by uczynić 
zeń podstawę operacyjną przeciw 
Polsce. 


Trubadur 


M Kamińska Latoszyńska, Julija Mechówna, Tadeusz Wierzbicki, A, Wiśniewski. | 


opera w -ciu 
aktach — — 


Zorganizowanego wojska posiađa-, 
ją ukraińcy stosunkowo niewiele, ale 
rozporządzają wielkimi masami band 
chłopskich, świetnie uzbrojonych. 

Wielce prawdopodobnem jest po- 


rozumienie Dyrektorjatu z bolszewi- 
kami rosyjgkimi i zyskanie przez to 
zorganizowanej pomocy czerwonej 
gwardji. 

| nan z 


` Rozkaz dowództwa 
wojsk polskich w Odesie. 


P. A. T. dowiaduje się ze sfer 
wojskowych: 


+ Dowództwo wojsk polskich w 0-' 


desie wydało pod datą 15 grudnia 
następujący rozkaz; Adala od kraju 
jesteśmy , pozbawieni szczegółowych 
wiadomości o stanie rzeczy. Sytuacja 
polityczną żnacznie się zmieniła, —| 
Zywioły nam wrogie rozpowszechniają 
pogłoski, którym ufać nie można. Nio 
zawsze mają one na celu dóbro spra« 
wy, tylko swoje interesy partyjne 
lub osobiste, Pragnę położyć kres 
wszelkim? bałamucącym wieściom i 
pogłoskom, że zaś wojsko tylko roza 
kazom ulega, oznajmiam podporząd- 
kowanym mnie oddziałom czyich 
właśnie rozkazów słucham: 

Naczelnym wodzem wojsk pol- 
skich jest komendant Józef Piłsudski, 
Dowódzcą wojsk, walczących na fron- 
cie koalieyjnym, w których skład 
wchodzą podporządkowane mnie od- 
działy jest generał Józef Haller. 

Do tworzenia oddziałów naszych. 
przystąpiliśmy wtedy, gdy w kraju 
nie powstała jeszcze nasza prawowita, 
włądza wojskowa, lecz wstąpiliśmy: 
do szeregów na froncie koalicyjnym, 
za zgodą wszystkich polskich nie- 
podległościowych stronnictw politycz= 
nych, Obecnie, gdy, jak widać w 
pierwszego i drugiego punktu niniej- 
szego rozkazu, stoi już nad nami 
władza prawowita przez cały naród 
uznana, tylko rozkazom tej władzy 
możemy być z frontu koalicyjnega 
wycofani. Nasi naczelnicy dobrze © 
nas wiedzą, czego dowodem jest po- 
witalna depesza z imienia rządu pol- 
skiego, przesłana przez posła polskie- 
go w Kijowie, oraz depesza generała 
Hallera z dnia 10 grudnia r. z. z za- 
pytaniem o skład osobisty oddziałów, 
nazwiska dowódzcy i o potrzeby tych 
oddziałów, To też do chwili otrzy- 
mania odnośnych rozkazów od na- 
szych władz wojskowych musimy 
wytrwać jak dotąd, na - posterunkach, 
pomni, że służyć mamy li tylko Oj-! 
czyźnie wolnej i narodowi całemu. 
Jako żołnierz polski sam rozkazy wy- 
pełniam i tego samego żądam bez- 
względnie od wszystkich mie pod- 
władnych. 


"so e „RZ e 


u. 


k 


Rozkazuię wszystkim mi pod- 
władnym żołnierzom i oficerom, aby 
zaprzestali wytykania brak Św w od- 
działach naszych natomiast, aby wy- 
tężyli wszystkie siły dla usunięcia 
tych braków, zajęli się pracą tiér- 
cza, byśmy rozpoczęte dzieło dopro- 

wadzili do końca i wkroczyli do kra' 
fd silni i karni, zasługując sobie na 
wdzięczność narodu, dla którego służ- 
be pełnimy. 
Podp. generał Zeligowski. 
Szef sztabu pułk. Pobicki. 


P.zejazci 
Paderewskiego 


Spodziewany na poniedziałek u- 


biegły przyjazd do' Królestwa Kon- 
gresowego Wielkiego Polaka-Patr)jotyv, 
Szlachetnego Obywatela Polski, Mi 


Prezydenta 
Ignacego 
powodu 
dopiero 


strza tonów, prz eż M 
Rzeczyposnolitej ?olskiej 
Padaro wskiego-—odbyi sie Z 
ostatnich zajść w Poznaniu 
WCZOrA). 

I rowitało Go Królestwo niemniej 
serdecznie jak Wielkopolska, I roz- 
brzmiały Kujawy, i rozbrzmiało Ma- 
Z0W8z6 hymnem powitalnym na cześć 
Paderewskiego i koalicji, wobec któ- 
rej wialki nasz rodak największe dla 
Ojczyzny naszej położył zasługi, 


W Kaliszu. 


Do Kalisza Paderewski wraz z 
małżonką przybył wczoraj o godz. 8 
min. 15 rano. — Towarzyszyli mu: 
pułkownik Waade, porucznik mary- 
narki angielskiej Rawlingsen i major 
wojsk polsko-amerykańskich Iwanow- 
ski. 

Na stacji kaliskiej, udakorowanej 
zielenią i flagami zgromadzili się ce- 
lem powitania gości, przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i samo- 
rządowych. Ustawiono też kompanie 
honorową z orkiestrą. Z wagonu wy 


szedł sam Paderewski, dziękując za 
przyjęcie. Następnie "ukazał sie na 
peronia pułkownik Waade, któremu 


zgotowano entuzjastyczne powitanie. 
Pułkownik Waade przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej, zaś o 
godzinie (0 udał się w towarzystwie 
pułk. Lewszeckiego celem zwiedzenia 
miasta. Powóz otoczyli ułani 2 puł- 
ku, zaś od rogatek miasta towarzy- 
rzył mu oddział straży możarnej ze 
sztandarem i orkiestra, Olbrzymie tłu- 
my publiczności witały pulkownika 
angielskiego długo niemilknącymi 0- 
krzykami. Państwo Paderewscy wa- 
tonu*nie opuścili. 


1) s 


(hrez stolicy bolszewickiej, 
(Wedlug relacji naocznego świadka). 


Olbrzymie miasto, tętniące ży- 
siem, szalony ruch uliczny, powodzie 


świateł, tysiące wystaw sklepowych, 
przeładowanych najrozmaitszym to- 
warem— oto obraz Moskwy dawniej- 


szej, przedwojennej, a 
bolszewickiej. 

Potrójnej zmianie uległa stolica 
Rosji od roku 1914. Czynnikami, które 
się do tego przyczyniły, byla — prima 
wajina, secundo—rewolucia, tertin— 
bolszewizm. Wojna nadala miastu 
charakter cichy, poważny, 'stlumiła 
gwar, a zbudila czyn. 

Rewolucja: ubrała ją w szkarłat, 
zawrzało na nowo życie i pieśń wol- 
ności popłynęła w przestrzeń silnym, 
zgodnym, tryumufa)nie brzmiącym 
kordem. ih; 

Zupełnie inną 
Moskwa pod nowym 
wików. Krew walcząc yeh Za rzeczy- 
wisła wolność i swe b zastyzia ns 

niej wiecznem nirinem. To też z daw- 
niejszego trrumfa! nego wyglądu, oba 
sta: jedynie szknrłat deko "racji, na tla 
którego ręka bolszewicka wymalowała 
godło swych rzadów—blazeńskie, róż- 
ho kolara we heroglipy. Naród gi łodny, 


zwłaszcza przed- 


a> 


szatą przywdziała 
rządem: bolsze 


i ie, 


w łachmansch blaka Pa DIZE tök 
caly po ciemnych ulicach, ale w rocz 
nicą hanir1 nego zwycięstwa karyka- 


tury idsi holszawi ckieh miasto tonelo 
w powodzi krwswyck świnteł, a zmu- 
rów poniszczonych w bratobóiczej 
walce domów, smutnie powiewaly ol- 
brzymie szkarłatne płachty. Po uli- 


Rz. ECA CN ZN. I mr NĄ TE 1 MML EWY 


zes 


całym 
sklepu prywatnego, Kilka kooperatvw 
i dosłownie kilkanaście sklepów „Ra 
dy“ 
stawami i sz 


handlu. 
watelowi niezbodnie 
jakikolwiek drobiazg, jak 
chusteczka czy też coś innego: 
otrzymać jednak, trzeba 
i cierpliwości, no i 
dzy: 


Powitanie Paderewskiego w Łodzi. 


Wezoraj o godzinie 7-ej minut 30 
przejeżdżał Ignacy: Paderewski przez 
Łódź. 

Na powitanie dostojnego Mistrza 
w Łodzi zorganizował się komitet któ- 
ry poczynił odpowiednie przygotowa- 
nia. 

Cały dworzec stacji Łódź —Kali- 
ska tonął w zieleni. Fronton gmachu 
stacyjnego udekorowano swierkami i 
emblematami narodowymi polskimi, 
oraz sztandarami 0 barwach narodo- 
wych koalicji, a więć angielskimi, 


francuskimi, belgijskimi, włos skimi 
amesykańskimi. Sa 
Pomiędzy filarami, na całej du- 


gości dworca zawieszono różnokoloro- 
we lampiony. 


Przypuszczając, ża Paderewski 
wyjdzie z wagonu, na przestrzeni pē- 
ronu, prowasi dzacej gd plentu Kolej 


go, ulożonó dużych rozżmia rów/dywany. 

Po obu stronach stanęli A pr 
wiciele różnych instytucji, cechów ze 
sztandarami, stowarzyszeń i koopera- 


cji. 

Na skutek zaproszenia komitetu, 
przybyli: delegacja angielska z panem 
Greenwoodem na czele, reprezentanci 
Tow. „Lutnia“, Tow. „Sokół, Stow: 
polskich kuüupcåw i przemysłowców 
chrześbjan, Stow. drobnych kupheów, 
Narodowego związku ropom ZEGO, 


Stow. robotników  celrzośćiańskich, 
związku kolejarzy, palesty KH à, 

Gdy pociag, wiozący Paderew 
skiego, jego małżonkę i przedstawi: 
cieli koalicji, więżdżał na stację, Zi- 
palono pochodnie, a tłum,zgroma- 
dzony z kilkunastu osób, zaintonował 
„Rote" Konopnickiej. 

Po zatrzymaniu Się pociąg z 
piersi zgromadzonych. wydarły ü- 


krzyki: „Witaj Paderewski 
Poinformowani, że Paderewski jest 


niedysponowany, przedstawiciele Ko- 


[o 


mitetu weszli do waconu. Zona nad- 
burmistrza wręczyła bukiet pani Pa- 
derowskiej, poczem zabrał głos pre- 


Rady Miejskiej, inż. Tadeusz Su- 
łowski. 


Ota treść jego przemówienia: 


Przemówienie inż. Sulowskiego 
Witamy Cię, Czcigodny Panię, w 
imieniu Rady Miejskiej," Magistratu 
i zebranych tu delegacji, reprezentu- 
jących zrzeszenia polskie m. Łodzi. 
Witamy Cięw okregu wielkiej pracy 


polskiej—okregu tętnincym niegdyś 
pracą setek tysięcy robotnika pòl- 
skiego, w okręgu dziś zmartwiałym, 


zrujnowanym przez bezwzględnego, 
a strasznego najeźdźceę niemieckiego. 


cach przemykały udekorowane samo- 


chody, a w nich rozparci, syci z na- 
jeż ddr mt kieszeniami, towarzysze, 
rzucają gromy krasomówstwa na hur- 
żujów, któ ryc ch przedstawiciele, w pno- 
staci wybla łych, obdartych cieni sfe- 
ry in tali rencji, usi A: toleliwie 
przed tak zwany! „cham a- 
wozami 

Tragiczny obraz przedstawia 0- 
becne życie wolnego obywatela rosyj- 
skioj-—federatywne] respubliki. l 

Nędza, głód i choroby—oto nieod- 
stępni towarzysze okecnych „burżu- 


jów**) 

Przeciętny zarobek inteligenta 
wynosi 800 rb. mieś oom ie. Suma 
brzmi woale ponętnie, czy jednak 


można wyżyć za ni: choćby ylko po- 
jedyńczej osobie, przekonamy 
zastawienia cen i 
Moskwie. 


się z 
warunków życia w 


Trzeba wziąć pod 
miascie niema 


uwagę, Że w 
ani jednego 


wiecących zresztą 


1 pustymi wy- 
alami, oto 


są iedyne 


miejsca, gdzie można zaopatrzyć się 
w żywność i wogóle wszystko; co do 
życia jest pot trzebne. Nie trzeb sg- 


dzić jedn ak, że w sklepi e Rady m ozna 


zwyczajnie kupić to, co się pojawi 
Przypuśm y,że danemu oby 
potrzebny jest 
rękawioz ki, 
Aby je 
wiele spryln 
naturalnie pienię- 


w 


) urżo em nazywa się lażdy nie na 


leżący ao pazil bolszewików. 
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pół funia 


Wszystkie te produkty 
jednak 
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wskutek 
oprócz wydawanych na 
no 
toflamn, o 
ywa towir u 
r Janel śą tam właściwie 
gdy LĄ 

łorłow ej 


stępuiace: chleb 
bart ofli — 
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Witamy Cię, Czcigodny Panie 
składając gle aboki hold i uznanie dla 
Twych wielkich, niespożytych zasiug 
twych trudów i poświęcenia dla 0j- 
czyzny. * 

Tyś, Panie, wiedziony instynktem 
narodowym i kierując sią rózumem 
politycznym wielkiego męża stanu 
ściślej duchowej łączności z olbrzy- 
mią większością narodu, wybrał je- 
dyńs wskazaną drogę odbudowy na- 
szej kochanej Ojcz yzny i odbudowu- 
jesz ią. 

Ziawiasż się u nas w chwili, kie- 
dy naród .wygląc da pomocy od najlep- 
szych swych synów. 

Zjawiasz się, jako najbardziej 
ukochany jego przedstawiciel, jako 
najlepszy obywatel Polski, 

Spiesz do stolicy i ratuj 
nę bo źle się tam dzieje, 
miętaj, że zwrócone są 
całego narodu, że myślą i sercem da- 
cZYMY "Tobą, że naród caly od- 
daje si ię pod 'Pwoje rozkazy. 


Qjczyz- 
Jedź i pa- 
na Cię oczy 


się Z 


Na ustach naszych i w sercach 
naszych Tyś, jako najlepszy syn 
Polski, 

ześć Qi, Panie! 


Niech żyje Paderewski". 
Przemówienie burmistrza Kernbauma 
do delegatów Anglii. 


„W nieobecności pierwszego bur- 
mistrza p. Skulskiego, mam zaszczyt 


w. many naszego przemysłowego 
Miasta powitać pana'w Łodzi 7 uczu> 
ciem dji sbokiej wdzięczności i szcze- 
rej przyjaźni, jako prze dstawie jela 
Wieliio| ytanii i jej sprzymierzeń- 
ców, zwycięzkiej i spray iedliwej po- 
tęgi, która spelnila wielkie A 


przezwyciężenia i rózbicią odwieczne 
to naszego wroga i uczyniła z ima 
Polski wolny i szczęśliwy kraj. 
Jesteśmy dumni z naszych sław- 
nych sprzymierzeńców, a wdzięczność 
i przyjaźń nasza dla nich trwać bę- 
dzie po wsze czasy. 
Niech żyje zwycięzka Koalicja! 
Niech żyje Wielka Brytania!” 
Delegat Anglji pułkownik Reeling 
wyrazi) nodziękowanie w  imiefiu 
Wielki lej Brytanii, 


W imieniu robotników przemówił 
radny J. Wolezyński temi słowy: 

„Wielki Obywatelu! 

Usta moje nie sa w możności 
wypowiedzieć tej wielkiej radości iu- 
czucia, jakiemi przepełnione były. ser- 
ca polskiej praci robotniczej: gdy o- 
trzymała wiadomość, że po tylu latach 
rozłąki z nami, wróciłeś zdrów do 
nas, wioząc z sobą plon swojej ofiar- 


Procedura jest następująca: Z ko- 
mitetu dómowegoó bierze się zaświad- 
czenie, żo dany przedmiot jest rzeczy 
wiście potrzebny. , 

Nastęepnia trzeba kilka godzin stać 
w „kolejcae* w biurze kartkowym, a 
po otrzymaniu kariek, można już iść 
prosto do sklepu. Jeśli los sprzyja i 
potrzebny towar jest w sklepie, (o po 
przestaniu znowu kilku godzin w ko- 
leten, można słać szczęśliwym po- 
siąlaczem potrzebnego przedmiotu. — 

Częściej jednak trzeba czekać kil- 
ka, a nawet kilkanaście dni, zanim 
zndany towar zjawi się w handlu. 

Można wprawdzie dostać niektóre 
towary w latwiatszy nieco, sposób, 
u tak zwanych gspekulantów”. 

% działu żywnóściowego na kart- 
otrzymać można jedynie. chleb, 
na dwa dni, kartofle, śle- 
co bardzo rzadko, olej. 
wydawane sa 
minimalnej ilości, że 
ciągu miesiąca, nia 
do przeżycia jednego ty- 
Wskutek tepo, również 
braku innych produktów, 
carśki teud- 
iedynie chlebem i kar- 
ywatełls zmuszeni są na- 
spekulantów. Speku- 
omatrznością, 
wolnych obywateli od 
s$mierot, 
Os stałnić ceny xa produkty syna- 
czarny z fomi eszką 
(»iałego prawie się 


816 


ki 
dzie, herbate i, 
w tak 
co wydadzą w 
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iest Żyć 


osi 


13 rb, fi 


nie spotyka Kartofle 4rb.f. Cukier 

75—80 rb. f. Masło 80 rb.f. Słonina 
rb. f. Mięso wołowe i konina 
—24 rb. (, Herbata 100 rb.f. Jajka 


b. sztuka i t. d. i t å 


nej pracy dla Ojczyzny. Twoja bten 
praca sprawiła, że Ojczyzna nasz 
zjednoczona, zapewni utrzymanie wa 
stwom robotniczym u Siebie, chr 
niąc ich od emigracji na olczyznę. 
Cześć Ci więc za to, bądź prz 
konany, że Imię Twoje żyć będzie p 4 
Niezmierne silne wrażenie 
warło przemówienie Paderewskiego: 
„Szanowni Panowiel q 
O: idawna marzyłem 0 tem, ab 
wszelkimi sposoby starać się odb 
dować Ojczyznę, na całość której zł 


wsze Czasy na ustach naszych i prz 
kazane będzie naszym pokoleniom. 

żyłyby się wszystkie ziemie polski 
z własnem wybrzeżem morskiem. Je 


Cześć Ci i chwała!* 


stem szczęśliwy, że dzięki Najwy: 
szemu, doczekałem się tej duzy 
chwili. 


Gorące poparcie w mych See 
znalazłem w Polskim Komiłecie Na 
rodowym w Paryżu. Sprawę odbu 
dowy Polski mocno postawił prezy 
dent Wilscn iw tym kierunku d 
jest do zawdzięczenia pułkownikow 
Haouse, szczeremu przyjacielowi Pol 


ski, popierającemu gorąco spraw 
naszą, 
Serce moje przepełnione jest u: 


i 


czuciem, gdy widzę, jak moc Boż 
Kierując losem narodów, wskrzes 
na gruzach naszych ciemięzców nasz 
Ojczyznę. Przejęty jestem jedna 
trwoga, słysząc o różnych wśród wa 
rozterkach. Wierzajcie mi jednak, % 
żadne stronnictwo, o najidealniejsz 
nawet programie, nie jest w stani 
odbudować Polski, lecz „raj 
"naród, zespolony miłością. 

W kraju jest istotnie śle. Śpi 
szę do stolicy, aby przedsięwzie 
środki, zmierzające do usunięci 
wszelkich partyjnych ambicji. —Wie 
rzą w niespożytą moc ludu wiejskie 
go i robotniczego i dlatego też obec 
nego tutaj przedstawiciela robotnikó! 
ze wzruszeniem przyciskam do piers 

Precz z rozterkami i małostkowe 
mi zabiegamt partyjnemi, Niech 
panuje jedność, gdyż cały naród mu 
si zgodnie przystąpić do odbudowani 
Polski. — y 

Przemówienie poruszyło do łe 
obecnych. — 


Najskromniejszy obiad kosztu 
20 rb. cokolwiek lepszy 50 — 80 
Ceny na manufakturę, ubranie, obu 
wie i t. p. są również tragiezno-hu 
morystyczne, Naiskromniefsze bucik 
500 rb., lepsze 1000 —12/0 rb. Vereni 
męskie 2 — 8 tysięcy, i w tym sto 
sunku wszystko, 

W jaki więc sposób może prz 
ciętny obywatel przeżyć za 800 
miesiącznie, a zwłaszcza, co mają r 
bić ojcowie, zmuszeni utrzymeć ę 
rodzinę. Głód z całą bezwzględne 
ścią — zaziera w oczy nbyjekielo pa 
stwa bolszewickiego. 

I jakież kroki przedsiębierze rzą 
do walki z tym widmem? Stawia ni 
czeba ilość karykaturalnych, b 
żadnej wartości artystycznej, poma 
ków przywódzeów bolszewizmu, d 
koruje miasto flagami i światła 
przy na'mniejszej okazji i wyłapuj 
spekulantów, konfiskując towar, któ 
natychmiast ginie i w handlu się 
zjawia. 

Dlaczego wygłodzony, obdarty 
bywałel nazywa się „wolnym“, ró 

nież trudna zrozumieć. Na wiecach y 
glaszane są wprawdzieszumne frazes 
na temat wolności słowai czynu, leo 
niestety, tylko wygłaszane. W pra 
tyce okazuje się zuoałnie inaczej, 

Obecnie wychodzą gazety tylk 
skrajnie bolszewiekia ów. in 
zamknięto) i to pod ścisłą cenzurą 
Za wygłoszona choóby najniewinniej 
sze zdanie, krytykujące rząd, p4 
wszelkich ceremonii aresztuj Ga öl- 
nych obywateli“, a nawet byg a nioj 
nie należy do wyjątków, że 


prawie skazują na karę 
czem dowiedzieć się mod, iż 
po wykonaniu wyroku. ZĘ 


Z kolei przemawiał ks. prałat Ty- 
sę mieniecki, zaznaczając, że modlitwy 
AH ciola katolickiego zawsze towarzy- 
3 szyć będą dalszej pracy Paderewskie- 
„dg dla dobra Ojczyzny,: którą tak 
pł serdecznie ratował. 
zg Ostatni mówił komendant okręgu 
łdzkiego, pułkownik Jasiński. 
Wyszedłszy z wagonu na peron 
| oficerowie angielski i francuski wy- 
wiedzieli krótką przemowę na cześć 
Zjednoczonej Polski. a 
Przy odjeździe pociągu ze stacji 
y +2 piersi Humu wyrwały się okrzy- 
bu Ki „Niech żyje Paderewski*, „Niech 
;„j żyje Wilson*, „Niech żyje koalicja". 
k. Nadmienić należy, że straż hono- 
CIĘ rową na stacji pełnili. członkowie 
Je; mow „Bokól* i straży ogniowej ochot- 


rż) niozej, | 


tej 


a Kronika 


‘ai — Nowy biskup polski. Stolica apo- 
ül głolska mianowała prałata papieskie- 
„yi go, kanonika kapituły warszawskiej 
124 k Adolfa Jełow eckiego, biskupem 
wi ffllarnym loryniejskim i sufraga- 
wi ntm djecezji lubelskiej. 


ve z Nauczyciele - reemigranci. Wobec 
| tego, że nauczycielom, którzy spędzili 
okres trwania wojny na emigracji, 
u- nie zaliczono czasu tego do lat służby, 
ża, fafząd Zrzeszenia nauczycieli posta- 
za Wit zwrócić się do Głównego zarządu 
„zi W Warszawie z propozycją, aby pod 
al lal w ministerjum starania c włącze- 
“1 nie 00 czasu na emigracji do 
a8 Jat słażby. 
"O gmach dla semiinarjum nauczy- 
Aelelskiego. Ponieważ dotychczasowy 
id lokal seminarjum nauczycielskiego 
ly przy ul, Czerwonej N: 8 nie odpo- 
wiada wymaganiom, Rada szkolna o0- 
. | Eregowa postanowiła wystąpić 'do 
Le Magistratu o a wit na ten oel 


vy 


Qi 


al gmachu po byłem gimnazjum żeń- 
jię skiem przy ul. Średniej Nè 14. W 
ie pu tym prócz seminarjum mie- 
á 6 się będą kursy pedagogiczne, 0- 
a PE muzeum pedagogiczne. 
"1 =0 dostawy zboża. Z polecenia min. 
"Wiaprowizacji starostwo łódzkie zawia- 
si domiło odnośne urzędy gminne okrę- 
rej BM 0 ilości zboża kontyngentowego, 
d p opadającego na gminę. Tę ilość 
i moża wójt z Radą gminną i sołtysa- 
| Bimi obowiązani są natychmiast roz- 
14 dzielić na poszczególnych producen- 
tów, posiadających poniżej 100 mor- 
oi gów ziemi. Producenci, posiadający 
l powyżej 100 morgow, otrzymali jedno- 
cześnie imienne polecenie dostawy 
ontyngensń zboża wprost od refe- 
| tnta urzędu aprowizacji. 
_ Urząd gminny winien czuwać, 
üy przypadająca od gminy, ilość 
' aboża dostarczona była do najbliższej 
i składnicy urzędu aprowizacyjnego w 
następujących ilościach i terminach: 
do dnia 10 stycznia 1919 roku 114 0- 
0 gólne) ilości, tak samo do 1 lutego 
li lutego, zaś pozostałość do 1 marca. 
e Ceny na dostawione zboże są na- 
b. słępujące; za jeden centnar podwójny 
(00 Kilogr.) żyta lub jęczmienia 60 
Mitek, zaś pszenicy 70 mk. 
( Uchylającym się od dostawy gro- 
* sf przymusowa rekwizycja, oraz kara 
LJ wysokości dziesięciokrotnej ceny 
owe,  niedostarczonego zboża 
iowa odpowiedzialność sądowa. 
a miedostarczenie kontyngensu 
aczonych terminach i ilościach 
a solidarnie odpowiada, 
roducenci, posiadający poniżej 
rgów, zwolnieni są od dostawy. 
'egoroczny Sylwester. Hicznie 
da Stary a witała Nowy Rok 
nocy onegdajszej. Nie było 
st lokalu stowarzyszeniowego, 
érym by nie urządzono Sylwe- 
dla członków i wprowadzonych 
i, W większych lokalach, jak w 
u Ludowym, Resursie Rzemieśln,, 
'nergesangvereinie"*, Białej Sali, 
| Migu Mannteufla it. d. odbyły się 
„| Moafkie zabawy taneczne. , 
A Restauracje były otwarte całą 
i 106] I tutaj bawiono się nieżłs. 
| =Ą urzęda stanu cywilnego. Ustalo- 
1 złpstału taryta opłat za sporządza- 
de fwyciągów z aktów stanu cywilne- 
W mianowicie: s marki za pełny 
Kcijaz i 1 markę za krótki, 
la tych, którzy nie wnieśli 
Mych dzieci do ksiąg w czasie prze- 
Fan fłym postanowiono przedłużyć ter- 


min do wypełnienia obowiązku tego 
na trzy miesiące. Po upływie terminu 
tego winni pociągani będą do odpo- 
wiedzialności karnej. 
— Odroczenie- obchodu Kilińskiego. 
Ze względu na to, że w okresie, w 
którym przypada rocznica zgonu Ki- 
lińskiego—zapowiedziano wybory do 
Seimy, pierwotny termin obchodu Ki- 
lińskiego i „Dnia znaczka“, Komitet 
postanowił przenieść uroczystość z d. 
28 b. m. na dzień 2 lutego b. m. 
— Zamknięcie ochron. Wobec tego, 
że Rada Główna opiekuńcza zaprze- 
stała wypłacać subsydja utrzymy- 
wanym przez siebie ochronom w Ło- 
dzi, szereg zakładów tych zostanie 
zamkniętych, a dzieci będą pozbawio- 
ne opieki i pomocy. 

W eelu zapobieżenia złym na- 
stępstwom, Rada postanowiła nie- 
zwłocznie zwrócić się do Magistratu 


z prośbą o zaopiekowanie się losem 


usuniętych z ochron dzieci. 
— Pierwsze poczynania. Polski zwią- 
zek narodowy przemysłu żelaznego 
kędy uruchomić „Pierwszą spół 
ę robotniczą warsztatów mechanicz- 
nych“ przy ul. Braterskiej Ni 14. W 
tym celu uznano za konieczne zwró 
cić się do Koła przemysłowców łódz- 
kich z propozycją oddania remon- 
tu maszyn w fabrykach  przędzalni- 
czych. 
— Podwyższenie podatku. Nowa u- 
stawa o podatku od zabaw i widowisk 
wraz z przepisami ‘wykonawczymi, 
stosownie do ogłoszenia z dnia 20-go 
rudnia r.z. wchodzi w życie z dniem 
zisiejszym. 

Podług tej ustawy, przedsiębiorcy 
teatrów kinematograficznych, kabare- 
tów, teatrów rożmaitości, jak również 
osoby, urządzające zabawy taneczne, 
bale, maskarady i inne tego rodzaju 
zabawy, obowiązane są pobierać pod- 
wyższony podatek na rzecz -Kasy 
Miejskiej podług nowej taryfy. 

— Organizacja wyborcza kobiet pol- 
skich. Powstała w mieście naszem 
narodowa Organizacja Wyborcza ko- 
biet polskich na Łódź i okręg łódzki, 
mająca na celu zjednoczenie przy wy- 
borach wszystkich kobiet, wyznają- 
cych zasady chrześciańskie, narodowe 
i szczerze demokratyczne. Przewodni- 
czącą została p. Wanda Ładzina, wice- 
eals p. Sękowska. Biuro 

rganizacji, w którym osoby  zainte- 
resowane mogą zasięgać wszelkich 
informacji, mieści się przy ul. Piotr- 
kowskiej N 78 i jest czynne od godz. 
7-ej do 9-ej wiecz. 


— Nowe karty na chleb okresu 98, 
na czas od 6 do 19 stycznia 1919 r. 
ozdobione portretem pierwszego bur- 
mistrza miasta Łodzi, Skulskiego, za- 
wierają odcinki na 1 i pół funta, 2 
o funcie, na 1 funt mąki lub 1i pół 
unta chleba, na 1 funt cukru i na 
ziemniaki. Następne karty wydawa- 
ne będą od 18 do 18 stycznia. 
Odczyt u techników. W Stow. 
Techników (Andrzeja 8) w piątek, d. 
8 b. m. o godzinie 8 wiecz. inżynier- 
architekt H. Goldberg wygłosi nader 
interesujący odczyt. ilustrowany licz- 
nymi przezroczami na temat „Naj- 
bliższe cele budownictwa naszego do- 
by obecnej.* 

Na odczyt oprócz członków mają 
wstęp również wprowadzeni goście. 
— Manifestacja bolszewicka. Wozoraj 
po wiecu, zwołanym przez komuni- 
stów łódzkich, w sali Grohmana przy 
ulicy-Targowej utworzył się pochód 
demonstracyjny bolszewików przy u- 
dziale około: 600 bolszewików, wśród 
których było dość sporo żydowskich 
paskarzy.—Wznoszono okrzyki: Precz 
z burżuazją! „Precz z rządem!”, „Niech 
żyje bolszewizm!“ Pochód przeszedł 
do Nowego Rynku. 

Po demonstracji wzmoeniono na 
mieście posterunki wojskowe i mili- 
cyjne. 

Podobna wczorajszej, odbyła się 

manifestacja bolszewicka we wtorek 
wieczorem. 
— Z Rady Robotniczej. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Robotniczej, które 
się odbyło w ubiegły poniedziałek w 
sali teatru Wielkiego przy ul. Kon- 
stantynowskiej, záłatwiono. szereg 
spraw natury wewnętrznej, Nastrój 
był spokojny. l 

W koúcu postanowiono wysłać 
specjalną delegację do gen. Suryna, 


W środę, dnia I stycznia 1919 r, zmarł po krótkich leca olęż" 


kich. cierpieniach 6 


t m. 


ignacy Czajkowski 


rzeżywszy lat 53. Wyprowadzenie zwłok x domu żałoby przy ulicy 


ulerskiej Ne 124, na stary ementarz katolicki nastąpi w piątek, dn. 
3 b. m, o godzinie 1ej po poł, o czem zawiadamia krewnych, przy- 
jaciół 1 znajomych w nieutulonem żalu 


żona i rodzina: 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się tegoż dnia w kaplicy Naj- 
święłsza:o imłenia Jozns w Radoanszezn 


o cofnięcie wydanego przez niego roz- 
porządzenia o terrorze ekonomicznym, 
oraz żądać dla każdego robotnika od 
fabrykantów po 250 mk. 

Jednogłośnie przyjęta rezolucja 
brzmi; $ 

Żądaó: 1) zaprowadzenia 8-mio 
godzinnego dnia pracy we wszystkich 
zakładach; 2) zobowiązanie fabrykan- 
tów do puszczenia w ruch fabryk; 8) 

oddania robotników miejskich pod 

kole związków zawodowych; 4) 
ustanowienia taksy maksymalnej na 
produkty spożywcze; 5) oddania apro- 
wizacji w ręce Rady. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 


D>iś.t. j. czwartek dnia 2 stycznia 1919 
roku, Teatr Polski wystawia po raz pierwszy 
doskonałą komódją w 4aktach Pawła Gsvanet 

„p. t „Pomysł panny Franciszki”. Wystarczy 
wymienić nazwisko aatoraaby dla wszystkich 
było pewnem, że niemilknący śmiech pano- 
waą będzie na widowni.  Pierwszorządną ob- 
sade tej sztupi stanowią pp: Soko ska, Wi= 
śniarov ska, Zbłkowska, Bonda. Maliszewski, 
Oswald, Pilarski, Siemaszko, Tatarkiewicz I 
Woskowski. Bztukę reżyseruje J. Tatarkiem 
wiaz. 


Wybory do Sejmu. 


Na ulicach miasta rozlepiono pla- 


katy z zawiadomieniem, ze powszech- 
ne wybory do Sejmu odbędą się 26 
stycznia *b. r. 

Wybory rozpoczną się o godz. 8 
ran» i trwać będą do godz. 10 wie- 
czorem. $ 


Pierwsze kandydatury. 


Ogół rzemieśłników łódzkich pra- 
gnie wybrać jako kandydata na posła 
rzemieślnika. 

Sfery rzemieślnic e po wzajem- 
nem porozumieniu się, z pośród kil- 
kunastu proponowanych wysunęły na 
posłów do Sejmu dwie kandydatury: 
inź. L. Koźm ńskiero prezesa Resursy 
Rzemieślniczej i Feliksa Drozdowskie- 
go, rzemisślnika. 


Za listą N. R. Z. 


Członkowie związku przemysłu 
żelaznego postanowili popierać listę 
wyborczą do Sejmu bloku N. Z. R. 


Telesoramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 1 stycznia: 

Pod Lwowem nieprzyjaciel w dal- 
szym ciągu atakował Cholosko Wiel- 
kie, Zboiska i Persenkowe. Ataki od- 
parto z ciężkimi stratami dla rusi- 
nów. Silne ataki nieprzyjaciela na 
Skniłow i Kulparków od strony So- 
kolnik trwają. W okolicy Nizankowie 
pod naciskiem silnych oddziałów u- 
kraińskich grupa pułk. Drzewiec- 
kiego cofnęła się na Drozdowice. 

Na Podlasiu Biała została zajęta 
przez oddziały polskie. Wojska nie- 
mieckie cotaęły się w kierunku wscho- 
dnim. 

Na Wołyniu, Spiżu i Orawie 
tuacja bez zmiany. 

Szefsztabu generalnego. 


Ostatria walka z prusakami 
w Gnieźnie. 

POZNAN, 1.1 (PAT). Do Gniezna 
paana we wtorek z Bydgoszczy od- 
ział Heimarschutzu z artylerją i za- 
żądał od żożaierzy polaków wydania 
wszelkiej breni i amunicji oraz zga- 
nia się na łuskę i niełaskę przyby- 
łym. Żołnierze polacy zadaniom tym 
odmówili, wskutek tego przyszło do 
walki, która zakończyła się wypar- 
ciem oddziała niemieckiego. Polacy 


Sy- 


zdobyli wieś Ździechowo, ujęli niem- 
ców i zabrali sporo broni. Jak dono- 
szą poległo 7 niemców i 8 polaków. 
Część artylerji niemieckiej uciekła. 
W rezultacie po-odparciu napaści na- 
wiązano układy, której wynikiem by- 
ła umowa, na mocy której oddziały 
niemieckie zobowiązały się do dnia 
1 stycznia opuścić granicę powiatu 
Gnieźnieńskiego, oddziały zaś polskie 
oddały zdobytą na Heimatschutzu broń. 
Jeńców uwolniono. 

Poznań całkowicie już wolny! 

POZNAN, i.I. (PAT) We wtorek 
w nocy opuścił Poznań 6 pułk gre- 
nadjerów, właściwy sprawca zajść 
poznańskich i pochodów, który zry- 
wał sztandary polskie, koalicyjne i 
amerykańskie, “W myśl. umowy za- 
wartej z komendantem «miasta, Ma- 
ciaszkiem, grenadjerzy wymaszerowa- 
li z bronią i z bagażami nad morze, 
skąd ich wyekspedjowano w kierunku 
Krzyna. Podczas przemarszu przez 
miasto ulice obstawione były przez 
oddziały żołnierzy polskich, aby za- 
pewnić miastu spokój i bezpieczeństwo. 

POZNAŃ, 1.1. (PAT.) Panuje tu 
zupełny spokój i porządek. 
Usiłowanie bolszewickie w Kaliszu. 


KALISZ, 1.1. (PAT.) Nocy dzi- 
siejszej usiłowały gromady uzbrojo- 
nych owładnąć koszarami pó Bernar- 
dyńskimi i t. z. kadeckimi. W obu 
wypadkach wojsko kilkunastu wy- 
strzałami rozpędziło napastników. 

Jeńcy ukraińscy w Krakowie. 

KRAKÓW, 1.1. Zakładowi ozy- 
szczenia miasta przydzielono 200 jeń- 
ców ukraińskich dla czyszczenia mia- 
sta z błota i śniegu. 


Niemcy o Paderewskim. 

BERLIN, 1.1. PAT. Biuro Wolfa 
ogłasza: Paderewski w całej swej po 
dróży uważany jest za prezydenta re- 
publiki polskiej i odpowiednio do te- 
go przyjmowany był w Gdańsku i 
Poznaniu. Paderewski oznajmia, że 
Gdańsku zostanie miastem polskim 
i że wkrótce przyjdą tam wojska pol- 
skie. 

Buta niemiecka. 

BERLIN, 1.1. PAT. We Wrocła- 
wiu odbyły się narady nad położe- 
niem na Górnym Szlązku iw sprawie 
czesko-słowackiej oraż polskiėj. W 
obradach wzięli udział delegat ludo- 
wy Landsberg i minister pruski 
Hirsch. Większość uczestników na- 
rad odrzuciła myśl utworzenia samo- 
dzielnej republiki szlązkiej. 

Delegaci rządu oświadczyli, że 
rząd wszystko uczyni, aby zabezpie- 
czyć prowincje Szlązka. Landsberg 
powiedział, że rząd niemiecki na źa- 
dnym kongresie pokojowym nie da 
sobie odebrać niemieckiej własności. 

Spartakus szykuje się do działania. 

BERLIN, 1.1. Biuro Wolfa: Na 
wczorajszym posiedzeniu związku Spar- 
takusa powiedziała Róża Luxemburg: 
Musimy się przygotować na okres 
ostrych starć. Pierwszą wytyczną na- 
szą jest obalenie rządu Eberta i Schei- 
demanna i zastąpienie go rządem pro- 
leiarjackim. Musimy podminować 
rząd rewolucyjnymi walkami, prowa- 
dzonymi na każdym kroku. Liebknecht 
oświadczył: Internacjonalizacja wojny 
domowej jest tem, czego mamy naj- 
pierw oczekiwać, Radek przywiózł 
pozdrowienie rządu sowjełów: Nasza 
odpowiedź powinna brzmieć: wspólna 
walka niemieckiego i rosyjskiego pro- 
letarjatu przeciw wsnólnemu wrogowi 
koalicji. 


Francuzi w Budapeszcie. 
BUDAPESZT, 1.1. Wczoraj do Budą 
pesztu przybyła frwicuska brygada i 


mieniem „Gambetta”, składająca się 
z 1500 ludzi i 400 koni, Francuzów 
powitały władze wojskowe i cywilne. 
Zołnierze francuscy umieszczeni Zor- 
stali w kasarni Andrassego, a ofice- 
rowie w najlepszych hotelach, ; 
„, BUDAPESZT, 1.1. PAT, Węgier- 
skie biuro korespondencyjne "donosi: 
Oddział francuski, złożony i z 800 
żołnierzy udał się do miejscowości 
Fot. Komendant kaczy oświad- 
czył po przybyciu do tej miejscowo- 
ści. 73 n ARNE obsadzić zamek 
tamtejszy i internować znajdującego 
się tam generała Mackensena. . 
Mackensen zaprotestował przeciw 
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ko temu, oficer francuski jednak nie 
uwzględnił protestu i udzielił żołnie- 
rzom odpowiednich rozkazów. Mac- 
kensen zwrócił się do prezydentą Ka- 
roly'ego o ochronę i zadośćuczynie- 


nie. | 
BUDAPESZT, .1.1. PAT. Węgier- 
skie korespondencyjne biuro donosi: 
Rada ministrów poleciła ministrowi 
wojny porozumieć się z francuską 
misją wojskową w sprawie Macken- 
sena. Minister wojny oświadczył w 
rozmowie z przedstawicielem Acz 
Estu, że konferencja ta będzie miała 
charakter wyłącznie informacyjny. 


Paderewski w Warszawie, 


5 . 
| WARSZAWA, 2.1. PAT. Warsza- 
wa już od wczoraj południa oczeki- 
wała przybycia Paderewskiego. Na 
dworcu kolejowym ustawiły się dele- 
gacje ze sztandarami oraz przedstawi- 
ciele zgromadzeń rzemieślniczych. U- 
stawiono się w 2 szpalery, tworząc 
las proporców, wokół których zgru- 
powali się przedstawiciele zawodo- 
wych zrzeszeń, klubów sportowych i 
id: Na peronie zgrupowali się licznie 
przybyli oficerowie wojsk polskich 
wraz z delegatami ministerstwa woj- 
ny i sztabu generalnego, zanim usta- 
wił się pluton straży kolejowej a o- 
podal orkiestra operowa. Szereg đe- 
putacji rozpoczynała kolonja francu- 
ska swoim barwnym sztandarem, trzy 
manym przez żołnierza francuskiego, 
dalej wioślarki w mundurach it. d. 
Porządek na dworcu utrzymywała straż 
obywatelska. Wreszcie o godzinie w 
pół do 11 w nocy wolno wjechał po- 
ciąg na dworzec. 

Orkiestra powitała go hymnem 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, poczem 
odegrano hymny angielskie. Do wa: 
gonu salonowego wszedł prezydent 
miasta Drzewiecki i podpułk. Nie- 
niewski, zastępca szefa sztabu, pani 
Drzewiecka i pani Jentysowa. Wśród 
okrzyków powitalnych państwo Pade- 
rewscy, oraz pułkownik angielski z 
trudem przecisnęli się do salonu 
dworskiego, gdzie odbyło się oficjalne 
przyjęcie. Nad wejściem do salonu 
umieszczono transparent z napisem: 
„Stolica Polski wita Cię, nasz Ore- 
downiku*, oraz napis angielski „The 
capital of Poland welkomes*, 

Do wzruszonego przyjęciem Pa- 
derewskiego pierwszy przemówił pre- 
zes rady miejskiej, p. Baliński, wita- 
jąc serdecznie gościa. Skończywszy 
przemówienie wzniósł okrzyk: „Niech 
Żyje Paderewski!* Następnie delegatka 
grona pań francuskich wręczyła pani 
Paderewskiej bukiet z białego bzu, 

` przewiązany trójkolorową szarfą fran- 
suską. Następnie prezydent miasta 
Drzewiecki wygłosił przemówienie w 
języku angielskim pod adresem pul- 
kownika wojsk angielskich Wade'a 
i innych członków delegacji. Z kolei 
podszędł do Paderewskiego rotmistrz 


Teatr dla dzieci i młodzieży — Przejazd 34 
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Czerwiński, który wygłosił powitalne 
przemówienie imieniem ministerstwa 
wojny. Imieniem sztabu wojsk pol- 
skich witał rotmistrz *Stanisław Buf- 
fal, wreszcie przemawiali- delegaci 
stowarzyszeń i t. d. Paderewski po 
wysłuchaniu wszystkich mów powi- 
talnych podziękował za przyjęcie, 
oświadczając między innymi: 

„Komitet narodowy i ja, którego 
jestem skromnym przedstawicielem, 
umieliśmy odgadnąć i zrozumieć wo- 
lę narodu. Mąż stanu ma obowiązek 
odgadnąć uczucia narodu i od niego 
przyjmować rozkazy. Myśli narodu 
polskiego są znane. Pragnie on wszy- 
stkich ziem polskich, wszystkiego, co 
polskie było, jest i będzie, zmorskim 
wybrzeżem i Gdańskiem, ze Lwowem 
i Wilnem. 


Jest tylko jedna Polska wielka 


i taką mieć chcemy i mieć musimy. 
Przychodzę do was z daleka, przy- 
chodzę jak przystoi polakowi co z za- 
morskich krajów przybywa do pol- 
skiego brzegu przez Gdańsk i koleb- 
kę Polski: Poznań. Wielki jest duch 


w Wielkopolsce, w Poznaniu zgoda, 


i gotowość do ofiar, jest tam poczu- 
cie obywałelskie, jest ofiarność do sa- 
mozaparcia—świecić oni mogą przy- 
kładem. i 

„Przez 4 lata pracowałem śród 
4 miljonów polaków, których dola i 
niedola za ocean wygnała. Od niego, 
od tego to ludu, przyszedł pierwszy 
grosz na ofiary woiny, on najpierw 
wołał: chce jednej Polski z dostępem 
do morza i Gdańskiem. 7 nich to 
powstała pierwsza armja Polska. Od 
tych 4 milionów polaków, wiernych 
Ojczyźnie, składam pokłon i pozdro- 
wienie. OQ swoich przychodzę do 
swoich. Winnym wam jestem posłu- 
szeństwo i szczerość. Nie przyszed- 
łem po dostojeństwa, władze i za- 
szczyty, lecz przyszedłem służyć, ale 
nie jakiemuś stronnietwu. Dziś nie 
pora na stronnictwa! Stronnictwo jest 
jedno: to Polska! Szanuję je wszyst- 
kie, lecz nie należę i nie będę należał 
do żadnego. Wobec tej grozy na 
wschodzie, kaźden syn tej ziemi ma 
obowiązek być tylko polakiem. Żadne 
stronnictwo Ojczyzny nie odbuduje. 


„KURJER ŁÓDZKI" — 2 stycznia 1919 r. 


Rutynowany pianista 
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Odbudują ją wszyscy, a główna pod- 
stawa b robotnik i Tad Niech yje: 
lud Polski i robotnik Polski! Niech 
żyje Polska wolna, zjednoczona, cała 
z dostępem do morza i Gdańskiem. 


Po przemówieniu Paderewskiego, 
w krótkich słowach podziękował za 
przyjęcie angielski pułkownik, poczym 
ruszono do hotelu Bristol, e 

Plac przed dworcem przedstawiał 
wspaniały widok. Setki pochodni, 
mnóstwo chorągwi, kilkadziesiąt ty- 
sięcy ludzi, wszędzie wzorowy porzą- 
dek. Ułani na koniach. Chłopi wi- 
lanowsey w tradycyjnych strojach 
wyprzęgli konie z powozu Paderew- 
skiego. W powozie Paderewskiego 
jechał pułkownik Wade, Twarz jego 
wyrażała uradowanie, stale salutował 
bez przerwy aż do* hotelu Bristol. 
Dalej jechał major Iwanowski. Na 
Krakowskim Przedmieściu, tuż przed 
hotelem Bristol wybuchła potężna 
manifestacja Warszawy. 


Do westibulu hotelu pierwszy 
wszedł pułkownik Wade, witany owa- 
cyjnie, zanim z trudem przez przepeł- 
niony tłumem westibul przesunęli się 
państwo Paderewscy. Tu krótko prze- 
mówił do państwa Paderewskich . po- 
wstaniec z 68 roku pan Horodyński, 
który wręczył pani Paderewskiej 
kwiaty a następnie w języku angiel- 
skim powitał pułkownika Wade'a. — 
Wreszcie udali się goście do przezna: 
czonych dla nich apartamentów. 


Anarchia w Lubelskiem. 
LUBLIN, 21 — „Ziemia Lube]- 
ska“ „donosi: Dnia 29-gó grudnia 
r.ż. w Aleksandrowie, w powiecie 
biłgorajskim napadła gromada ludzi 
w sile 100 uzbrojonych niespodzie- 
wanie na posterunek żandarmerji zło 
żonych z wachmistrza j 5 żandarmów. 
W ciągu walki,*która się wywiązała, 
został jeden żandarm zabity a 3 ran- 
ni. Dwaj pozostalj żandarmii zawia- 
domili o padziena na komendę żandar- 
merji w Biłgoraju skad natychmiast 
wysłano oddział żandarmerji celem 
przywrócenia porządku i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności. i 
LUBLIN. 21. „Ziemia Lubelska“ 
donosi:—Kilkunasu uzbrojonych mie- 
szkańców Brześcia Książęcego w po- 
wiecie lubartowskim napadło i rozbro- 
Ho patrol milicji ludowej w sile 4 
ludzi. „s 
Zupełne porozumienie. 
PARYZ, 2.1 (PAT), — Prezydent 
Poincare złożył wobec przedstawiciela 
United Press, prof. Amarika oświad- 
czenie, w którym stwierdził zupełne 
porozumienie się co do podstaw po- 
koju. Prezydent z, naciskiem stwier - 
dził przyjaźń, jaką lud Francji od- 
czuwa wobec ludu Stanów Zjednoczo- 
nych. ; 
Delegaci do koalicji oczekiwani są już 
w tych dniach w Paryżu. 
PARYZ, 2.1, (PAT) Nadzwyczaj- 
na misja polska, złożona z Dłuskiego, 
Sokolnickiego i Wieniawy Długoszew- 
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skiego, oczekiwana jest w Paryżu 
najbliższym czasie. | 
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Wiec Polskiej Partii Postepowej 
w Zduńskiej Woli. 


W. ubiegłym tygodniu odbył się 
w Zduńskiej Woli wiec, zwołany przez 
P. P. Pe Obecnych było około 100 
osób. - | 

Zebrani uchwalili, co następuje 

Ządać 1) aby rząd narodowy trój». 
dzielnicowy, utworzony drogą rekon= 
strukcji obecnego gabinetu z prze- 
wagą żywiołów demokratycznych i 
ludowych stanął w obronie interesów 
'ogólnonarodowych i, oparty o koalicję, 
bronił i utrwalił granice niepodziel-| 
nej Polski na zachodzie i na wscho-. 
dzie, i 

2) aby rząd utworzył jednolitą 

armję polską i oparł ją na poborze. 
Zebrani wypowiedzieli się przytem 
najkategoryczniej przeciwko rozkła- 
dowi wojsk przez jakiekolwiek współ- 
rzędne organizacje, 
- 8) w sprawie otrzymania przez 
Polskę od koalicji na rachunek od- 
szkodowań części taboru kolejowega 
niemieckiego, mającego być wyda- 
nym koalicji, a to w celu sprawnego 
uruchomienia naszych kolej, dla prze-, 
wożu przez Polskę jeńców z Niemiec 
i Austrji, oraz zastępu naszych robot 
ników w dalszym. ciągu, trzymanych 
w niewolnictwie u obywateli ziem- 
skich i fabrykantów w „ludowej rze: 
czypospolitej niemieckiej“, 

4) w sprawie dostarczenia przez 
koalicję żywności, oraz surowców, 
niezbędnych dla uruchomienia war- 
sztatów pracy, celem zabezpieczenia 
bytu bezrobotnych, 


okola 


Na Skarb Narodowy 


Janka Kubiczek obrączkę złotą. Irena 
Buchnerówna medal śrebr, 6 kop. miedź. |. 
Zbyszko medal. łańcusz moneta” miseczka 
mosiężna i różne drobiazgi. Marja Buchner 
23 $zt. drobiazgów metal, St. Maćkowiak mięs 
dziana pokrywa i naboje Urzędnicy Sądów 
Pokoju mk 134 fen 50 1 rb srebr, 40 kop sr, 
Stanisł i Każ Macnerowie starą monetę sr.- 
lafńicuszek srebr 2 branzoletki sr. krzyżyk zło- 
ly i pierścionEk złoty. Zdzisio i Danusia Mam 
cner rb 1 kop %0 srebr rb 1 kop 85 srebr M 
Milewska Krzyżyk złoty i e wik złoty 
Walczak Wajenty rb 1 kop 74 srebr Kwiat- 
kowska Michalina mk 2 fen. 30 nikl kop 17 
miedz Halina Dominiak k. 60 sr 1 kor Bro- 
nisławowie Macner mk:23 nikl. mk 2 srebr 
Helena Macnerówna 3 rb srebr kop 50 sr 2- 
pierścionki złote 2 kolćzyki złote 4 breloki 
sr. broszka srebr naczynie stólowe. 
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Sanatorium D-ra Salmana 


Warszawa, Aleja Szucha Nè g. ; 
Leczanie chorób chirorz, |cobłot, wówntrz. , 
Pobyt od 20 mk dziennie, (AmbalaLorjum od 
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adwigyn Pell zgubęła książeczką 
wypłaty dla rezeroqyistok za Na 264 
E's" znalazsa portfelu. zguŁio - 
nego w składzie arXĘcznym przy 


na wieczorki. 
Średnia Nr 53, m. 8. 


. Osme widowisko niezawodny Środek lecznicy, USUWA. 


Dziewiąte wid wisko | 
č takową radykalnie i szybko. wyrobu 
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| Zawartość pieniążną jako wynagro- 
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Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120, I p. 
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